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W i  a d o m o ś ć  o d  A r m j i  C z y s s i B j .

Od Jenerała piechoty Ludersa  odebrano doniesienie, 
t e  cboc-aż po zajęciu przez oddział Jener; Lejt:Ga#/br- 
d a  i d . K eszdy-F azorhely, bandy buntowniczych 8ze> 
klerów ruszyły częścią do Czyk-Czered, częścią spu­
ściły się w wąwóz rzeki OUy, ale następnie wzmocnio­
ne nowo przybyłemi posiłkami, zacięły się zbierać 
pod miastem St. G eorgji. Dla dowiedzenia się o siłach 
buntowników i przeszkodzenia wkroczeniu w okręg 
Kronsztadtki, Jenerał L uders  posłał do wsi Kekesz 
trzy bataljony pułku Żytomierskiego piechoty, 4 ry  
szwadrony jazdy, 5 secin kozaków', 4 ry  dział artylerji  
pieszej i dwa konnej, pod dowództwem Jenerała Majo­
ra A dlerberga, postawiwszy w wiosce P etersberg  
pułk  Podolski strzelców, z jedną baterją pieszą, pod 
dowództwem Jenerała-Majora Essaułowa, dla dania 
pomocy, jeżeliby zaszła potrzeba.—  Tymczasem ocze­
kując na przybycie amtrjackiego Jenerała Cłam, r u ­
szającego przez wąwóz T ertzburg  do Kronsztadu, Je­
nerał Liders  uważał za stosowi ne, dla łatwiejszego opa­
trzenia wży wność wojsk oddziału jemu powierzonego, 
rozciągnąć nieco rozkład tychże; w tym celu przeniósł 
główne siły do wioski Zeiden, przednią straż do wioski 
fF la dein ,mając oddziały w wąwozie Temesz,vi mieście 
K ronsztadzie  i pod wioską flonigsberg. Chciał takie 
korzystać z tego czasu, by ukarać zbuntowanych Sze- 
klerow i rozproszyć, o ile ^ i n o ś c i ,  ich bandy. —  
Jenerał Major A dlerberg, posłany w d. 20m Czerwca, 
t  oddziałem do wioski Kekesz na rekonesans, po przy­
byciu rano tegoż dnia nad rzekę Feketę, postrzegł ua 
tej stronie rzeki nieprzyjaciela w znacznych siłach. 
Uwiadomiwszy o tern Jenerała E ssaułow a , by zbliżył 
się dla zjednoczenia się z nim, Jenerał A dlerberg  ty vo- 
czasem posunął piechotę do Kekesz, a jazdę na skrzy­
dło. Siekiery bez wielkiego oporu odstąpili do wio­
ski L/zon, gdzie na nich czekała druga partja, jak się 
później okazało, z 8000 piechoty z25 dtiałami, stojąca 
na bardzo silnej pozycji. Jenerał A dlerberg, mając 
na uwadze znaczną przewagę sił nieprzyjacielskich li­

znął za stosowne odwrócić się nad rzekę Feketę, a 
chociaż buotowniey ruszyli *a nim, to po przybyciu 
oddziału Jenerała Essaułow a, wojska nasze wykona­
ły  attak pgólny, w skutek którego Szeklerowie co­
fnęli się znowu do Uzona.—  Otrzymawszy o tern ra­
port, a przytem doniesienie, żenowe gromad? bunto­
wników ściągają się z U dw ar-H ety  i Czyk-Czeredy 
pod dowództwem G aala S zandor, głównego w Sze- 
klerlandzie buntownika, Jenerał Luders wyruszył na­
tychmiast z dwoma pułkami piechoty, 4ma szwadrooa- 
tui jazdy, 2ma baterjami pieszemi, 2ma działami konoe-

mi i 4ma secinami kozaków, do wioski T artlay , gdzie 
Stanął 22go Czerwca.

Następnego dnia, dla uderzenia na TJzon, wojska nasze 
rozdzielono na trzy kolumny i o świcie rozpoczęto atak 
powszechny. Ale nieprzyjaciel jeszcze w nocy wyszedł 
z wioski Kekesz, a następnie spostrzegłszy poruszenia 
naszych kolumn, pospiesznie zaczął się cofać.—  Jazda 
kłusem posłana dognała jego straż tylną, silną na 3000 
ludzi z 6 działami, która ciągnęła w kierunku St. G e­
org ji i silnie zaczęła nań atakować, a nieprzyjaciel lęka­
jąc się by go nie odcięto od St. G eorgji, rzucił się 
w górny wąwóz rzeki Olty przez Czyk Czered, gdzie 
stanął na pozycji. Ale i tam Bugski pułk ułanów śmia­
łym atakiem piechotę spędził, i zmusił ją do zupełnej 
ucieczki. Ulany i kozacy przez 4 wiorsty, aż do wej­
ścia do wąwozu, ciągłemi szybkiemi atakami zadali 
wielką klęskę Węgrom i Szeklerom- Pole było pokry­
te trupami, w liczbie około 550 łudzi, przyczem wzię­
to 4 działa, 2 chorągwie, około 70 karabinów; do nie­
woli wzięto 2 oficerów i 10 żołnierzy. Zaś w rozpra­
wie z20go  b.m. Szeklery stracili Majora A aron a G a­
bor, głównego Naczelnika i jedynego Dyrektora ich 
zakładu prochowego i działolejni, a przytem biegłe­
go artylerzystę.—  W rozprawach z 20 i 23 Czerwca 
straciliśmy: zabitych 5 żołnierzy; ranionych: 1 ober 
oficer, 39 szeregowych; koni zabito 41, raniono 35.—  
Po przybyciu z głównemi siłami oddziału do St. Geor- 
g j i  Jenerał L uders, dla dowiedzenia się o nieprzyjacie­
lu, posłał 24go Czerwca wąwozem w górę rzeki Olty 
kolumnę z 3ch bataljonów piechoty, z czterema działa­
mi i dwoma secinami kozaków. Nieprzyjaciel opuściw­
szy zupełnie ten wąwóz, posunął się doCzyk  Czered; 
jego zapasy wyczerpują się, zwłaszcza czuć się daje 
brak prochu .—  I)>ia25go Czerwca, Jenerał L uders  
rozkazał swym wojskom stanąć w sposób następny: 
C itery  bataljony piechoty, 8 szwadronów jazdy, 8 pie­
szych i 4 konne działa i 2 seciny kozaków, w St. G eor­
g ji. T rzy  bataljony piechoty, w wiosce >Sotior. G łó ­
wne siły w wiosce ilarien bu rg . Przednia straż, w wio­
sce W ladein .— VV ten sposób wszystkie wojska Jene­
rała  Ludersa  stać będą na jednej linji; maj'ąc główne 
siły w JUarienburgu, zawsze będzie on mógł ruszyć 
na esas tam, gdzie tego okoliczności wymagać będą.

Ju tro  przypada uroczystość N. MARJI z Góry K a r­
melu, czyli uroczystość ŚzkApłeRz* Sgo, obchodzona 
z  oktawą w K o ś c i o ł a c h  tutejszych: Panny MARJI, i 
XX. K arm elitów  na Lesznie.

Uwolniony z Komendył.ęczyckiejZandarmówSztabs- 
Kapitan Zielenko, umieszczony został w służbie w pu ł­
ku Tengińskim piechoty.
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Asesor Roleg: T ru ch aczew  Horodniczy Lidzki, i 

Urzędnik 9ej klassy Chochłow, przeznaczeni zostali na 
Romisjonerów Intendentury armji czynnej.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C v w i i .n e c o  K r ó l : P o l s k i e g o .
W a rsza w a , dnia 28 Czerwca (10 L ipca; 1849 r .

P rzez P ostanow ienia Rady A d m in is tra cy jn e j.
W  W arszaw skich Depart: Rządz: Senatu, m ianow ani: Adwokat 

p rzy  Sądzie Apeltac: K rólestw a, F erd : Sadkow ski, O brońcą p rzy  
W arsz: Depart: Rządzą: Senatu. W  W ydziale Kom: R. S. W . i D., 
zatw ierdzen i: T łoniacz języ k a  Rossyjskiego w D inrze Rządu Gub: 
A ugustow s:, Leon Sadow ski, pełniącym  ob: Pom ocnika Naczelni­
k a  Ptu Sejneńs:, i S ekretarz  Oddziału Spisu i Zacią: W ojs: w Rzą­
dzie G ub:Płockim , Karol W iln ic k i,  pełn iącym  obo: A djunkta od ­
działu policyjnego w tym że Rządzie Gubcriijalnym. W  W ydziale 
Kom: Rz: Spraw iedliw ości, m ianow ani: Sędzia Sądu Krymin: Gub: 
P łock iej i Augustows:, Leou Zajączkow ski, pełniącym  obo: Sę­
dziego Sądu Apel: Królestwa; Sędzia P rezydujący w Sądzie Policji 
P op r: W ydz: Radoms:, M agister P raw a , Dyonizy If'ieck i, p e łn ią­
cym obo: Sędziego Sądu Krymin: Gub: Radoms:; Sędzia Sądu K ry- 
min: Gub: Radoms:, M agister P raw a, Tom: W itko w sk i, pełniącym  
obo: Sędziego Sądu Kryminał: Gub: P łockiej i Augustows:; P isarz 
T ry b : Cy w: Gub: Lubels: w Siedlcach, Teodor K aw ecki, pełniącym  
ob: P isarza Sądu Krymin: Gub: Radoms:; P isarz Sądu Krymin: Gub: 
Piadoms:, M agister P raw a, Tom: Szaniaw ski, pełniącym  ob: P isarza 
T ry b : Cy w: Gub:Lubels: w Siedlcach; Podsędek Sądu Pokoju Oki: 
Sandom iers:, Lud: S zte jnbok, pełniącym  obo: P isarza T ryb : Cyw: 
Gub: Radoms: w Radomiu; Z astępca Podpisarza Sądu Krymin: Gub: 
W arsz :, Luejan S rzedziński, pełniącym  ob: Podpisarza Sądu Apel: 
K rólestw a, i Sekretarz K ancelarji X . Depart: Rzą: Senatu, pełn iący  
ob: Asesora T ryb : Cyw: Gub: W arsz: w W arszaw ie, A dolf Zalew ski, 
Adwokatem  przy Sądzie Apel: Królestwa.

P rzez Rozporządzenia  K om isji Rzą: i W ła d z  Oddzielnych.
W  W ydziale K. R. S. W. i D., m ianow ani: Pełn iący  obo: Dzien­

nikarza i A rchiw isty w Zarządzie interesów  obrządku Greko-U ni­
ckiego, Jan Chełm oński, pełniącym  ob: S ekretarza kl: 3ciej w Kan­
celarji K. R. S. W . i D , i Kancelista Komisji, Sekretarz  Gu berr, Józef 
Ż y r a 9 pełniącym  obo: D ziennikarza i  A rchiw isty tegoż Zarządu, 
łicząc od d. 19 Czerwca ( I L ipca) r. b.—  W  Najw: fzbie Obrachun- 
wej m ianow ani: Młodszy Pomocnik K ontrolera, S ekretarz  Guber: 
Józef Zaremba, pełniącym  obo: Starszego Pom ocnika K ontrolera; 
i  Starszy Kancelista, Marceli! R ostkow ski, pełniącym  obo: M łod­
szego Pom ocnika K ontrolera, licząc od d. 19 Czerwca (1 L ipca) r .b . 
—  W  Banku Polskim , m ianow ani: Rachmistrz kl: 1 szej, Leopold 
Zaborski, pełniącym  ob: Buchhaltera k l:2giej; Rachmistrz kl: 2-ej 
Tom: B ra n d t,  pełniącym  obo: Rachm istrza kl: lszej; Rachm istrz 
kl: dciej W ik to r Zabłocki, pełniącym  ob: Rachmistęza kl: 2giej, i 
Podrachm istrz  Heliodor O rłow ski, p tło iący iu  obow: Rachm istrza 
kl: 3ciej.— -(podpisał) Zarządzający częścią Cyw ilną w Królestwie 
Polskiem , Jen era ł Inżenierów , Oehn.

P ro k u ra to r  K ró lew sk i p r z y  T ryb u n a le  C yw iln ym  
w  W a r s z a w ie .—  Zawiadamia strony interesowane, 
i e  nadesłany przez Władzę Cesarstwa Rossyjskiego, akt 
zejścia Edwarda W in k ler , p. 0 . Riądcy Pałacu Komi­
sji Rząd: Spraw Wew:, w S t. P etersbu rgu  w dniu 5m 
Kwietnia r .b .  zm arłego, złożonym został w Archi- 
wutn Głownem krajowetn w W a rsza w ie , a to celem 
postawienia stron interesowanych w możności zro­
bienia sBiego użytku w ślad Art: 94go R .C . P. przez 
■wniesienie go do ksiąg Stanu Cywilnego zamieszkania 
zmarłego.—  ,f. W e jn tr l ,  Podprokurator.

N aczeln ik  K a n c e la r ji  B an ku  P olsk iego . —  Poda­
je do gublicznej wiadomości, iż stosow nie do § 256 In

atrakcji z d. ’/zi Lipca 1840 r. zw yk łe  czynności Ranku 
zawieszają się przez czas od d. 30/a2  b. m. do dnia 20go  
Lipca (1 Sierpnia) r. b. dla sprawdzenia półrocznych  
rachunków, oprócz wymiany biletów bankowych, k tó ­
ra w dniach i godzinach zw ykłych  odbywać się bę­
dzie. —  sEubkowski.

Biuro Warszawskiego Ober-Połicmajstra, zawezwa­
ło  prawego właściciela po odbiór znalezionej pary pi­
stoletów, w Biurze JW . Wojennego Jenerała-Guber- 
natora m. Warszawy obecnie złożonej.

Xżę Włodzimierz G o/ieyn, Pułkownik Fligel-Adju-  
tant J.C. K. Mości, przybył z Petersburga. Wyjechali  
zaś z Warszawy: JW. Hadca Tajny Baron yen dorf, 
Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny Rossyjski 
przy dworze Pruskim, do Austrji; zaś Iłrabia K re u tz  
Jenerał Jazdy, do K o ła .

W smutku pogrążony Mąż po zgonie ś. p. Joanny 
z Karczewskich Sienkiew icz, która po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona ŚS.SAKRAMENTAM I, w wieku  
lat 35, onegdaj przeniosła się do wieczności, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na espoftarję  
zw łok  Jej, dziś o godz: 6tej po połud: z domu N° 1019* 
przy ulicy Grzybowskiej, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą.

Anna z Grosserów K n ołl, Zona Aptekarza, przeżyw­
szy lat 32, onegdaj zakończyła doczesne życie. Pozo­
stały Mąż z Synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na esportację zwłok , dziś o godi;5tej po 
południu, z d o m u N r o 9 5 4  przy ulicy Targowej, na 
smętarz Ewang: Augsburgski odbyć się mającą.

W dniu 22 z. m. odbył się examen publiczny, w Pen­
sji wyższej żeńskiej, utrzymywanej przez P. C on rcd i, 
w pałacu Nowakowskie.-), przy ulicy DaniłowJeżowskiej  
pod Nr 617. Examen rozpoczętym został od nauki Re- 
iigji pod przewodnictwem szanownych Duchownych, 
oraz JW. VVizytatorki A b ra m o w icz, W. Dyrektora  
Gabinetów Dra. Jarockiego  i W. Inspektora P lew e, 
oraz znakomitych osób, które swą obecnością raczy­
ł y  zaszczycić pensję. Uczennice zapytywane, śmia­
ło  i debrze odpowiadały, i dowiodły w dniu tym tak 
dla nich ważnym, iż praca Nauczycieli i Guwernan­
tek, oraz poświęcenie szanownej Ochmistrzyni, nie b y­
ły  próżnemi- W nagrodę też zasłużonej pilności otrzy­
mały Książki i Listy pochwalne z rąk JW. Wizytator- 
ki. Po ukończonym akcie, W . Jarocki z ło ż y ł  podzię­
kowanie szanownej Ochmistrzyni za ' łożone starania 
względem powierzonych Jej Uczennic, zachęcając je za­
razem, ażeby i na rok następny nie ustawały w pilności. 
Następnie, Uczennice wykonały piękną uweriurę Ile- 
U n ie g o  na czterech fórtepjanach, z zadowoleniem tak 
przełożonych jako też i znawców, a pewstawszv,  
ki ńczyły  tę uroczystość odśpiewaniem Hymnu »BOZK 
CESARZA chroń.” Z Uczennic otrzyincły nagrody 
w Książkach: Paulina P au m , Natalja E g g e r , Francisz­
ka B au m , Natalja L ó w in h a rd ,  Klementyna L utostań-
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ska, OHmpja K orff;  zaś L is ty  pochwalne: Eufemja 
Lewcztecka, Ludwika Egger, Alexandra (iodziem ska, 
Alexandra Koncewicz, Augusta W e r n e r ,  Matylda 
b ch m id t , Marja ISetken, Julja Galle, Marja Jrwine, 
^  anda Lvtost.anska, Zofja U tanowska, Julja H 'yiyri­
sk a i Cecylja Popiel.

Powołu jąc  się na wydany w miesiącu M arcu r .  b. 
P rospek t  na d rukujący  się Romans h istoryczny w 4ch 
Joniach, pod tyt: Królowa Bona, mam za obowiązek 
ostrzedz Szanowną Publiczność, iż żadna prywatna 
osoba nie była i nie jes t upoważnioną do zbierania p re ­
num era ty  na wspomnione dzieło, lecz tylko Księgarnie 
W arszawskie, oraz na prowincji Pocztamty i Stacje 
poczto:, jakotez Księgarnie zagraniczne wymienione 
W prospekcie.—  A utor dzieła p. t. Królowa Bona.

O postępie cholery  w Król: Pols:, od d. 24 z. m. (6go 
b .  m.), do dnia ^13 b. m. 1) w M . W a rsza w ie  by ło  
osób 160, rachor: 99, w yzdr: 137, um: 32, pozost: 90; 
2 )  w Gub: W arszaw skie j, by ło  20, zach: 14, wyz: 11, 
u m :  20, pozo: 3; 3) w Gub: R adom skiej, by ło  6 8 , zach: 
119, wyz: 54,sum: 52, pozo: 81; 4) w Gub: Lubelskiej, 
b y ło  12, zacb:67, wyz: 12, um: 26, pozo: 41.

W  jednym z dzienników zagranicznych, napotyka­
m y bardzo ważny a r ty k u ł  znakomitego Autora f ran ­
cuskiego, w k tó rym  rozbierając po szczególe rezulta- 
•Ja, jakie tegoroczne urodzaje zbożowe mogą wyw rzeć 
na handel tymże produktem , oddaje wielką sprawiedli­
wość tak mieszkańcom a raczej obywatelom ziemskim 
południow ej Francji  jnkoteż i Niemiec, k tó rzy  i pow o­
łanie swoje pojęli, i najwięcej przyczynili się do p op ra ­
wienia by tu  swego kraju, tam zwłaszcza szczególniej,  
gdzie takowy opierał się na rolnictwie. Uwagi te tak 
g run tow ne ,  i z wielką znajomością rzeczy oddane ,czy­
taliśmy z tern większą dla nas przyjemnością, iż wszyst­
kie one, pomimo nawet przypuszczenia najsurowszej 
k ry ty k i ,  śmiało, i z chlubą dla nas, zastosować możemy 
do naszych współziomków właścicieli ziemskich. T o  
bowiem, co szanowny Agronom Autor,  mówi o po ję­
ciu i znajomości nauki rolniczej przez jego  rodaków , 
możemy także zwrócić i do naszych. Bujność bowiem 
plonów, przypisuje g łów nie  i t rudom  rolnika i znajo­
mości sztuki agronomji; a gdzież w naszym kraju  znaj­
dzie się miejsce, gdzieby nie szczycono się i bujnością 
ła ró w ,  i plennością ziarna, jeżeli tylko nieprzewidziane 
przez nikogo klęski,  a mianowicie, w ylewy wody, g ra ­
dobicia, zbyteczna mokrota i t. p. na przeszkodzie nie 
elaną. Przypisuje  on za T udze ,  że handel zbożem, 
drzew em, i t. p. zostaje wyłącznie w ręku  samych w ła­
ścicieli bez powierzania go w trzecie ręce, i narażania 
tem samem na znakomite pod każdym względem w go ­
spodarstwie s tra ty .  Na to  odpowiemy, iż fałszem są 
zarzu ty  jednego z dzienników a da tego polskich, czy. 
nione jak  nam się zdaje jeszcze w ro k u  1844, jakoby 
handel tym materjałem powierzany by wał u nas obcym 
Spekulantom. Nieprzeczemy, że tam gdzie b y t  cały o

braca się na roli, mniej dbają o obro ty  handlowe, ale to 
są przestarzałe maxymy, i dziś już w kraju, mamy do ­
syć znaczną liczbę panów gospodarzy, k tórzy  na wiel­
ką nawet skalę, obracają temi spekulacjami za obrębem 
kra ju ,  bez ujmy sławie i godności obywatelskiej, jak  
to  być może niegdyśty lko  mniemano. Dalej znowu ów 
Autor, przechodzi chodownictwo inwentarza, u t r z y ­
mywanie pożytecznych w gospodarstwie zakładów, 
i t. p. Wszystkie te szczegóły 6ą u nas także z wzorową 
znajomością prowadzone, a rezu ita t tego, mianowicie 
co do chowu owiec, o trzym ujem y corocznie na wełnie, 
tak wysoko w k ra ju  naszym poprawnej, a za granicą 
słusznie cenionej. Kończąc wreszcie swe uwagi, odda­
je  sprawiedliwość tymże, iż obok ciągłego zajęcia się 
powołaniem swojem, nie przestają oni wzbogacić swych 
wiadomości we wszystkich prawie gałęziach. Co więc 
do tego punktu, możemy prawie statystycznie p rzeko ­
nać, że jeżeli gdzie, to właśnie u ziemskich obywateli, 
koncentru je  się zbiór tego wszystkiego, czem tylko li­
te ra tura ,  tak nasza jak obca wzbogacić nas może, czy  
to pod względem samej agronomji,  czy też pod innym, 
niewyłączającżadnej wcale n iwy, z k tórej jakiekolwiek 
i to ty lko  korzystne, zbierać można plony. Z kilku tych 
s łów  naszych , chcieliśmy uczynić dokompletowanie 
znakomitego a r ty k u łu  francuzkiego Autora, k tó rego  
najmniej można o t o  obwiniać, że mu obcą była ziemia, 
a tem bardziej obyczaje i charak te r  naszych w spó łro ­
daków.

Wiadomości handlowe z L ondynu, k tóre  dochodzą 
do 5go b. tri., są nieco pomyślniejszemi dla zboża. Ce­
na bowiem pszenicy na tamecznym targu podniosła się 
od 3cb d o 4 ”h szefingów na kw arte rze .  B ia ła  sando- 
m ierka  dochodzi do 58 szy lingów ; czerwona odeska 
do 43eh. Dawne zapasy,mianowicie sandom ierka, w y ­
czerpane już zupełnie , a duńska blokada czyni niepo­
dobieństwem dostawy nowych. Prawie  wszystkie g łó ­
wne spichlerze stoją dziś pustkami; nowe zbiory , które 
początkowo w róży ły  obfitość, zaczynają obecnie za­
trważać; jednem słowem, populacje żyją tylko z dnia 
na dzień , a lada najmniejsza w tem peraturze  przec i­
wność, nie omieszka sprowadzić chwilowego tamże 
g łodu . T o  samo możnaby zastosować i do F rancji ,  
w k tóre j jeżeli zbiory nie odpowiedzą oczekiwaniom, 
rok  p rzysz ły  będzie bardzo ciężki do przebycia —  
Dalej codo  w ełny , ta ciągle je s t  pożądaną, ale ceny d o ­
tąd  nie podwyższyły  się. M iedź spadła, a żelazo  nie 
ma o d b y tu .—  N akoniecna ta rgu  W ro cław sk im  9go 
b .m . za korzec b ia łe j pszenicy  płacono zł .  28; żó łte j 
25, żyta  14 do 15; owsa  9, a okowitę po 75/6 talara.

Zeszyt na miesiąc Lipiec r. b.. Bi/djoteki W a rsza w ­
skiej, w y sz e d ł  z d r u k u  i zawiera: R ozbiór dramatu: 
Odprawa P osłów  greckich, Jana Kochanowskiego, 
przez Karola M eeker  zynskiego. Ryg hyd rog ra fj i  K ró ­
lestwa Polskiego, z  wiadomością o  sp ław ach: s k r e ś l i ł
Lud: W o lsk i  (c iąg d >ls*y). Franciszek Krasiński Pod-
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kanclerzy K oronny ,  Biskup K rakowski,  przez Żegotę 
Onacewicza. Platon; jego stosunek do Sokratesa i jego 
pojęcie piękności, przeć  J. K .  (c. d ). Wieś G rądy :  
W y ją te k  z dziennika podróży , przez Ad: Am: K osiń­
skiego. Rozmaitości.  W iadomośei na drodze postępu 
nauk p rzyrodzonych .  Kronika Bibljograficzna. D o­
niesienia Literackie, i Dostrzeżenia meteorologiczne 
za miesiąc Maj r .  b.

Mamy sobie za przyjemność donieść Szanowym Go- 
•podyniom, o  n o w e j  dogodności jaka się dla nich p rzy .
gotowuje . Od dnia 20go b. m. dwa razy na tydzień, to  
jest w każdy W to re k  i Piątek o godz: lOej z rana, nad- 
chodzić będzie koleją żelazną, do domu P. Steinkeller , 
p rzy  ulicy T ręback ie j  N r  638, do sklepu w yrobów  
z  M łyna parowego, m asło  świeże, niesolune, sc is łe ,  
wyrobione w dobrach Żarki, * nabiału pochodzącego 
od  k rów  pasionych sianem, na sztucznych łąkach  zbie- 
ranem, k tó ry  szczególną s łodyczą i tłustością od z w y ­
czajnego odznacza się. Masło to sprzedawanem będzie 
w  ose łkach, pó ł  i jedno funtowych, opatrzonych zna­
kiem pochodzenia, po cenach s ta łych  nader um iarko­
w anych.

Pospieszamy z udzieleniem szczegółowego opisu o 
Uszkach , jakie się w tym  roku  pojawiły, a to dla u su ­
nięcia zbytecznej obawy n iek tórych  właścicieli okolic, 
gdzie takowe niszczycielki grasują .—  W  Opinogórze, 
dobrach  JW .  Jenerała  Hrabi Krasińskiego, miljnnami 
ukaza ły  się liszki, k tóre ,  w ed ług  doniesienia, ca ły  ta ­
meczny las brzozowy z liści ogołociwszy, gdy już  po­
żywienia im nie stało, w kupy zebrane pod drzewami 
leża ły ,  a potem na przy ległe zboże rzuc iły  się. Zexem - 
pla rzy  nadesłanych do W a rsza w y  okazało się, że lisz­
k i  te są gąsienicami motyla nocnego czyli ćmy, z powo­
du  że samica jej tak wielkeścią jako i kolorem zupełnie 
odmienna jeat od samca, zwanej przą d ką  n ieparzystą  
( L iparis  d isp a r). Ten  nocny motyl jest owadem je ­
dnym z najpospolitszych i najszkodliwszych w sadach 
naszych; jego bowiem gąsienica do najżarłoczniejszych 
należąca, objada liście nawet z ogonkami na wszelkich 
drzew ach  owocowych, a prócz tego  na lipach, topoli, 
dębach, zgoła na wszystkich, wyjąwszy może iglaste. 
B yw ały  zdarzenia, że w ogrodach rzucała się na oran- 
że ry jne  rośliny i objadała azalee , m irty , g ra n a ty  i t. 
p.  Nie gardzi ona i ziołami, a co najosobliwsza, rzu .  
całą się czasem i na gatunki tru jące, jako to :  Cicuta vi- 
rosa  i saw inę ( iu n iperus sab ina j. Ratzebttrg  w swo- 
jem dziele o owadach lasom szkodliwych, p rzy tacza ,że  
w r .  1831 pożerała  wszystkie rośliny w botanicznym 
ogrodzie w Berlinie, aż nareszcie sawiną wy t ru ła  się. 
Żaden wszakże A uto r  nie wymienia pomiędzy jej po­
karmami, roślin traw iastych, z czego widać, że ostatnia 
potrzeba skłoniła  ją do targnienia się na zboże. C hw i­
la, w której te liszki po objedzeniu liści spadną pod 
drzew o  i w k łęby  się poskupiają, najdogodniejszą jest 
do ich zniszczenia. Szczęście i to dla nas, że sprawie­

dliwa natura niedozwala ich rodowi z lata na lato w za­
trważającej przechować się liczbie: po roku  w k tó ry m  
przeraża ły  mnogością, stają się znowu rzadkiemi. Tak, 
kiedy raz w Czechach wszystkie drzewa sadowe ogo­
ło c i ły  z liścia i owocu, ostra r. 1784 zima i nastąpiony 
po tem  wylew D unaju  rzadkiemi je  uczynił.  V\ tym ­
że roku  w wielu okolicach T u ryn g ji, tak rozpostar ło  
się ich panowanie, żew szyslk ie  sady, żywe p ło ty ,  w iel­
kie drzewa i t .  d. z liści ogołocone, smutny widok zi­
my przedstawiły ,  a zg łodniałe  liszki cisnęły się t łum a­
mi aż do środka domów, narażając mieszkańców na r ó ­
żnego rodzaju nieprzyjemności. Następnego roku  i  
śladu ich nie było. —  A. W aga,

W tych dniach w yszedł ciąg dalszy w yjątków  z oper  
na fortepjan, pod ty t J Reminiscences de i  opera it alien 
a Farsovie, zawierający w sobie: Foscari z muzyką 
F erdego , nakładem Składu  nót muzycznych R./<>ie- 
dteina, dawniej P r .  Spiess  i Spółki, p rzy  ulicy Sena­
torskiej N ro 4 6 0 ;  cena zł.  5.

Do Apteki R. Nowakowskiego  przy  ulicy Nowo-Se* 
natorskiej,  w domu W go Doktora K oehler, nadszedł 
świeży transpo r t  W ody Buskiej.

Podpisana Akuszerka, poprzednio mieszkająca lat 
kilkanaście pod Nr 794 ó. w domu Weissheita, obecnie 
m i e s z k a  pod N r471  l i t :  c. przy ulicy Senatorskiej w do­
mu W . Lewińskiego, w praw ym  pawilonie idąc do Re­
sursy Kupieckiej.—  A ndrzejew ska .

Ner 23ci Tygodnika Lekarskiego  w yszedł z d ru k u  
i zawiera: (irygowicz, Spostrzeżenia lekarskie nad 
działaniem wody Buskiej. L. Chodakowski, O zębowa- 
niu dzieci i przypadłościach, k tó re  mu towarzyszą. 
N ata iison ,D rganie  ścian piersiowych. W ojnarow ski, 
O działaniu kamfory na zęby. 'len ie , M ixtura  pyro- 
ta rtar ica  contra Choleram. T en ie , Chininum ferro-ci- 
tricuin. Odcinek. Lavoisier. Stanowisko jego wnau* 
ce. Doniesienia.

P rzy  odbiorze z D rukarn i  K urjera  znalezionego 
Sztam bucha, « k tó rym  w tych dniach donieśliśmy, 
Właściciel z ło ży ł  rs. 1, dla kaleki w domu łślerta.

Ulubiona Dobra-Noc Polka, skomponowana na pja- 
noforte przez F arbacha, cena z ł .  I; oraz D orota  Pol- 
ka, ułożona na pjanof: i ofiarowana Pannie Dorocie P o -  
michowskiej, przez R. Zientarskiego, cena zł .  I g r .  15; 
w ysz ły  nakładem Składu m uzycz :lg .  Klukowskiego.

Na ostatnich targach W arszawskich i P ragskich, 
p łacono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta r s . 2 k o p .29, 
pszenicy rs.  4 k. 51 ’/ z ,  g ry k i  rs. 2  k. 5 ' /z ,  owsa r s .2  
k. 30, siana furę jednokonną od r s .2  k. 10 do rs. 3 k.90, 
parokonną od r s .4  k .5  do r s .4  k .57 ,  słomy furę zwy- 
ezajną od rs. 1 k. 35 do rs.  2 k. 70, kartofli korzec rs.  1 
k .2 5 ,  okowity garniec rs. 1 k. 2, szumówki k. 60.

Roczniki G ospodarstwa krajowego, wyjaśniają, że 
przypisyw any bichutzenbachowi z Karlsruhe, wynala­
zek sposobu otrzym ywania cu k ru  z buraków , przez 
ich wysuszanie i maeera ję, a w r. 1836 ogłoszony, na-



leży się właściwie ziomkowi naszemu, Panu Nosarze- 
wskiemu, k tó ry  już przed 16tą laty w przódy , (t> 
jest około r .  1820) og łos i ł  w Paryżu, w d rukarn i  P a ­
ni ttuzard . rozprawę.' O ulepszeniach, jakie w fa b ry ­
kacji cukru z buraków zaprowadzić się dają, i w tej 
pracy sposób swój wysuszania i maceracji buraków, 
szczegółowo rozwinął.  P. Nosarzewski, dziś sędzi­
w y starzec b. Komisarz w Wydziale P rzem vslu  za r z ą ­
du Xstwa Warszawskiego, mieszka od lat 40tu  w P a­
ryżu; jest on autorem rożnych  rozpraw , a między in- 
nem i: O chowie pszczół w Polsce, etc.

Józef  Chwalibog, Komisant, przeniósł swe mieszka­
nie z pod Nr 51, i mieszka pod N r  22 przy  ulicy Śto 
Jańskiej na lszem piętrze.

W czoraj w T eatrze  Tozmaitości p rzy w o ła n i :  po 
Kom: Uczciwy Człowiek, Panna Moroz i Pan Chomiń- 
tki, po 2-kroć, oraz Pan Królikowski 3-kroć; po Kro- 
tochwili Pendetta, Pan Żółkowski 3 -krcć.

( 4 .  n.) Kto za życia potrafi zjednać serca i szacunek 
współ-ży jących , ten może być pewnym, że i po śm ier­
ci te uczucia obojętnemi niepozostaną. O tej prawdzie 
przekonali obecnie Krewni, Pzyjaciele, Sąsiedzi, Do­
mownicy i Włościanie, w dniu 25 z. m. licznie zebrani 
do Kościoła parafjalnego Wiejsiejskiego , na doroczne 
Nabożeństwo żałobne i poświęcenie pomnikaorzez J W .  
Stanisława Chamskiego, b. Marszałka i Sędziego Po­
koju pow: Sejneńskiego ,na grobie swej Żony ś. p. Wi- 
k to r j i  z Szumkowskicb Chamskiej wzniesionego, k tó  
ra  dnia 25 z.m. w dobrach dziedzicznych W  iktorynie, 
rozsta ła  się z tym światem, zostawiając w nieutulonym 
Ż a lu M ę ta i  wszystkich co ją  znali i otaczali, a miano­
wicie Męża k tó rego  ubóstwiała. Poświęciwszy się dla 
niego, by ła  szczęśli »ą  jego  szczęściem. Przy w iązanie 
jej godnem by ło  naśladowania, a ile uszczęśliwiała go 
Cwoją osobą, dowodzi smutek w jakim po stracie nie­
odżałowanej Żony zostaje. Zgon jej że niemniej s ta ł  
się bolesnymdla Krew nych , Przyjació ł,Sąsiadów, s ług  
i włościan, jak  również i tych, k tó rym  z cnót swych 
znaną była, o te m  na obchód żałobny zgromadzeni, o- 
czywiście przekonali. Była bezdzietną, ale osierociła 
»wym zgonem potrzebujących opieki i wsparcia, n ikt 
bowiem nieodszedł z jej domu bez zadowolenia i wdzię­
czności. P raw a w Grecji nakazy wały uszanowanie dla 
starszych, a ztąd pamiętne są Lizandra  s łow a: »Naj- 
lepiej starzeć się w Uparcie," do k tó rych  dodać mo­
żna: że ludziom cnotliwym nie ty lko  wszędzie, ale i 
w każdej życia porze, niezanicdbuią uszanowania, a po 
ich zgonie zachowują pamięć. Ś.p. Marszałkowa Cham- 
tka  zyskała powszechny szacunek; te uczucia w ser­
cach czułych  i po jej śmierci niewygasłemi zostały, 
życ ie  jej bowiem jak by ło  przyk ładne  i zgadzające się 
* wolą NAJWA Ż SZEG O , tak po d ług icb  i o k r o p r yeh 
cierpieniach zbliżając się do w iactn  iści. spokojnie o- 
csekiwała śmierci,  jakby chc jc dać poznać, że trudna 
tnuka  dobrze żyć uczy, dobrze  umierać. —  A . S.

 ̂ Z  Petersburga. —  W  d. n j n  t. m. odby ły  *fę w y ­
ścigi okrętow e C e s a r s k i e g o  Yacht k lubu w P eters­
burgu. Meta na morzu wynosiła 26 mil włos:. Sześć 
yachtów  (okręcików przewozow ych),  dobijało się o 
nagrodę. Z yskał takową yacht W arjag  należący do 
Xcia B. Goticyna, k tó rym  dowodził P. Gervais P o ­
rucznik marynarki C e s a r s k i e j . P o  nim najbliższym 
b y ł  Sa fir  należący do H rabiów  Apraxinoui; dalej 
Gynour P. Bairda; Jastrząb  H r .  A. Tołstoja  i IS er ej - 
da  i Czajka d >znawszy uszkodzenia od gradu i w ia tru ,  
odstąpiły od wyścigów. W  chwili dobiegania do mety, 
J J .C C .  WW.VVielcy Niążęta M i k o ł a j  M i k o ł a j k w i c ż ,  
i M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z , przybyli na miejsce takowej 
statkiem parowym A lexa n d rja , i wezwali na p o k ład  
8wego okrę tu ,  Jenerała Adjutanta H r .  Hajden, k tó r y  
b y ł  w ybrany  na sędziego wyścigów.

Angtja. —  Królowa w Sierpniu udaje się prze* 
Cork do Dublina, z tamtąd przez Belfas do Szkocji. 
Minister spraw wewnętrznych zawiadomił o tem w ła ­
dzę miejską Dubliny.—  W  Irlandji nędza powiększa 
się ciągle. To  jest  uderzającem, że dochody z tej w y ­
spy wynoszą tylko 4,327,565 f. sz:, wy datki 11,317.661 
f. szt., a skarb  angielski musi dokładać 6,932,845 f. szt-
(czyli t ł p .  277,313.800).

A u slr ja  Cesarz I Igo  b. m. ma udać się znowu do
arm j i .—  H rabia Stadion  w tow arzystw ie  swego brata  
i Doktora, odjechał do Czech.—  VV Górz ogłoszono 
standreeb t przeciw  wychodźcom w ło sk im .—  Arcy- 
Xźę Jan  w dniu 6tym b. m. p rz y b y ł  do Gnstein; tam 
konferował d ługo  z b. Ministrem wojny Hr: Cordon, 
k tó ry  następnie udał się do W ę g ie r .—  Minister w ojny  
postanowił podobno rozpisać pożyczkę przymusową.—  
OgłoszoDą zostanie nowa tary ffi, która zbliży p r z y s tą ­
pienie Austrji do związku celnego niemieckiego— N o­
we 6 i 10 krajcarowe papiery (12 i 20 groszy polskich), 
kursu ją  w W iedniu; za to srebrnych szostaków naw et 
nowych gorszych z r. 1849, nie widać tu zupełnie .—  
Do W iednia  p r zy b y ło  kilku Kupców z Pesztu. —  
Feldzeugm ejster  Haynau  w ydał pow tórną p roklam a­
cję z d. Igo  Lipca, wzywającą do oddania w przeciągu 
48 godzin banknotów Kossutowskich, czy to w rękach 
pryw atnych ,  czy w kassach gminowych znajdujących 
się, pod zagrożeniem oddania pod sąd wojenny z a trzy ­
mujących takowe.—  Żydzi Galicyjscy wysłali do Ce­
sarza deputację * podziękowaniem, za zapewnione im 
zrównanie pod względem p raw .— Urzędnicy cyw iln i 
'u A u str ji  o trzym ają m undury .—  W  M arburgu  r o z ­
strzelano 7 zb ieg łych  huzarów palatynalnych — W y ­
syła ją  posiłki do korpusu obserwacyjnego z Porał- 
bergu, a z Tryeslu  do korpusu Feldzeugmejstra A’w-
gent w Petten .—  Feldmarszałek Porucznik  W im pfen, 
uda ł  się do G aeta.—  W Tryeście w dniu 6 tym  b. m. 
słychać by ło  znowu silną kanonadę pod W enecją.

Francja. Paryż  8go Lipca. —  Dziś Monitor o- 
g ło s i ł  naotfpne telegraficzne depesze z M arsylji od Je-
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nefała dowódcy  dywir,j i :  » Adjutant Jenerała Ovdinot 
oświadczył  mi, i e  G a rr ib d d i  z 5 do 6^00  lud»i rano 
w d. 3m b. m. w yru sz y ł  z Rzymu w kierunku T erra -  
cina., jak się zdaje. W d. 4m ruszyła za nim l dywizja 
korpusu  w y pr a w y. ” — Wojska francuzkie przy wej ­
ściu do R zym u  okrzykami zostały przyjęte,  i pełnią 
s łużbę wraz z gwardją n a r o d o w ą . —  W skutek o d e ­
brania wiadomości o wzięciu R zym u, wst rzymano 
w Talonie  i w M arsylji dalszą wys y łkę  posi łków 
w l u d z i a c h  i a r ty l e r j i . —  W e d ł u g  rapor tu  Pana Ou- 
dinot, sz turm z 30go, miał  być bardzo morderczy dla o- 
blężunych,  który m zabłuto bagnetem 400 ludzi; kiedy 
Szturmujący tylko 9 ludzi stracili zabi tych,  a 110 ra 
nionych,  pomiędzy temi I9tu oficerów. Najprzód kap i ­
tulować chciała raunicy palność, a potem zgrom: naro:; 
gwardja narodowa rzymska nie miała udziału w bitwie.  
Oudinot zażądał bezwarunkowego poddania się wszyst­
kich cudzoziemców R zym u  broniących,  a także miał  
napisać list do P a p i e ż a , by ten mianował  Kommisję, 
k tó ra  sprawdzi  stan pomników przy wejściu F ra nc u ­
zów do R zym u, ażeby następnie uniknąć wszystkich 
za rzu tów.—  flr .  5/lontemolin i jego  bracia udali się 
do  TViednia, jak donoszą legitymiczne organa.  Jene­
r a ł  C abrera  i inni j ego oficerowie także się tam udali, 
by s łużyć w armji  austrjackiej .— Z pułku  2go piecho­
ty,  50 żołnierzy oddano pod sąd wojenny za wypadki  
ostatnie w Lyonie.—  L. Glanc wydawać będzie pismo 
miesięczne, a P. M arrast  dziennik polityczny.-— Su 
ma ogólna wynagrodzeń żądanych przez rozmaite oso­
by  i k orpnracje,  z powodu rozruchów z dat  rozmai 
tych od 24go Lutego r. z. wynosi przeszło 8 miljr ;  fr.
>—  W e d łu g  sprawozdania banku francuzkiego,  intere- 
sa handlowe w P aryżu  w ostatnich tygodniach oży­
wi ły  się znacznie. — W y b o r y  odbywająsię  nader spo­
ko jn ie .—  Oudinot podobno zostawi w R zym ie  fiOOO 
ludzi; ci z 4000 Hiszpanów st rzeds będą bezpieczni 
gtwa t ronu P a p i e z r i k g o ;  reszta zaś korpusu wróci  do 
Fra nc jp .—  Powstańcem Bodeńskim  p rzybywającym 
do Francji ,  dają teraz do wyboru,  albo zesłanie do w e«  - 
nęt rznych depar tamentów,  albo służbę w A lg i e r j i ;  
wojskowi  prawie wszyscy tę ostatnią propozycję 
p rzy jmują .—  Dowódca b. armji alpejskiej,  Jenerał  Hit • 
gnan , został  mianowany dowódcą dywizj i  wojskowej 
w  S trasburgu . —  Wojska skoncentrowe na granicy 
JVadreńskiej, wynoszą dziś do 30,000 ludzi.— Z Ba  
den  donoszą, że resztki  powstańców chronią się do 
Szwajcar j i .—  R a sta tt  oblega 20,000 Prusaków .—Co 
dzień do S trasburga  p rzybywają  liczne oddziały w y ­
chodzeń w Bodeńskich .—  Dekretem Prezydenta,  Pan 
D rouyn  de Lbuys, został mianowany Posłem w Lon  
dynie.

Niemcy. —  Po klęsce poniesi >nej pnd Fridericja, 
Niemcy nie wrócil i  na dawne swe stanowisk*, a l e ‘kon 
cent ro  wali się pod Gudsoe, » następnie stanęli w f  ’eile, 
zk ą d  Jenerał  Ronin  przesłał  r apor t  o t*j b i twie .r zą­

dowi Xięztw.  — W e d ł u g  szczegółowych rapor tów,  
strata Niemców pod Fridericja  w zabitych, ranionych,  
zabranych do nie woli i zaginionych,  wynosi:  81 Ofice­
rów,  204 Podoficerów, 2213 żołnierzy z dawnej pie­
choty,  5 d t i a ł  pniowych,  całą ar ty ler ję  oblężniczą i 
wiele koni .—  Jenerał  Bonin  w raporcie swym donosi,  
że wojska biły się dobrze,  że odw ro t  wykona ły  w po­
rządku,  k tó ryby  najstarszym żołnierzom honor  p r z y ­
niósł; w Feile Jenerał  ten wejdzie w komunikację z Je ­
nerałem P r ittw itz .—  Strata Duńczyków jest  znaczną, 
jakkolwiek o niej nic nie wiadomo; w dniu 8ym b. m. 
mieli oni wrócić znowu do F ridericja , i tara się zam­
knąć,  zabrawszy część zostawionej ar tyler j i ,  resztę za- 
gwoździwszy;  szańce zaś zb ur zo no . —  S taa ts-A nze j-  
ger, urzędowy berliński podaje pod dniem 1 ly m  b. m. 
wiadomość od Ministra handlu do stanu kupieckiego,  
że w dniu lOnni b. m. podpisanem zostało zawieszenie 
broni  pomiędzy D a n ją  i N iem cam i, i że to posłanem 
zostało do ratyfikacj i .—  Z K arlsruhe  donoszą pod 
dniem 8ym b. m., że bombardowanie R a sta tt  rozpo­
częto w nocy z figi;  że kilka domów zamieniono w pe­
rzynę; i że 7go tak silnie z dział  bito, i e  aż w K a r lsru ­
he siviyy się t r z ę s ły . — Ciągle do K arlsruhe  sprowa 
d/a ją  jeńców; j u i  skazano 6 osób na śmierć;  dotąd 
jednak żadna ex*kucja nie miała miejsca, a wieść o r o z ­
strzelaniu P rofesoraKinkel, była  fałszywą.— Pows tań­
cy jeszcze nie ze wszystkiem cofnęli się do S zw a jca rji;  
zdawało się ż.e ich część myśli stawić opór koło Dona- 
weschingen, a*e cofnęli się,  a to miasteczko, bez w y ­
st rza łu  wojska związkowe za ję ły . —  Pomięd /y  znisz­
czeniami, dokcnar.eini przez powstanie w Badeńskiem , 
liczą także i zamek E bersdorjf, w blizkości Hejdelber- 
g a  położona' ,  a s łynny ze swej starożytneś i.  zb ro jo ­
wni,  oraz innych rozlicznych zaby tków.  W  ogóle,  
powstanie to nie najpiękniejsze po sobie zostawia wspo­
mnienie.

Szw a jca r j a .—  Brentano  bawił  w d. 7 b. m. w Z ii 
rich. S tru v e  4go przejeżdżał  przez Razyleę, a wraz 
z nim b. Dowodzca naczelny powstańców z wielką 
skrzynią pieniędzy, k tó r ą  czterech ludzi dźwigać mu 
siało. —  Powstańcy za tanie bardzo pieniądze sprze­
dają br  wi i konie w Szwajcarj i .  R a ven n x  także tam 
p r z y b y ł  —  Przez granicę przech >dzi w o l u  powstań­
ców badeńskich;  ich b. wódz naczelny wielce się ska r ­
ż y ł  na arinję mu powierzoną.  —  Szwajcarja zbiera swe 
kontyngensa na granicy niemieckiej,  po miększej c/ęści 
dla rozbrajania wch dzącycb w jej granice wychodź 
ców badeńskich,  k tórych  oddalają wewnąt rz kraju o 8 
mil drogi  od g r an ic y .—  Sprawę badeńską uważają 
wszvs y za zupełnie skończoną.

W ło c h y .—  P d bno Król Neapolitan d i  postano­
w ił  o d b \ć  konferencję z JenerałemOu/fioof, i PP- Cor- t 
celfes, d 'H arcourt  i de R a y n e v p l.—  Nie tylko G a ri­
baldi  ale i Mazzini  oddalili się z R zy m u - —  7, uczę 
d wi g '  i  ódła d n;)s»ą, ie  chcąc ochronić Wenecję
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Minister  ausfrjaefei v. Briick, w dniu 2 l m  as.m. rozpo­
cz ą ł  w W eronie  z Weneejanami układy;  zapewniał  im 
instytucje reprezen tacyjne ,  wo l mść  por t a ,  uznanie 
cząstkowe d ł u g a  publicznego,  iamriestję dla większej 
części skompromi towanych ,  a łagodność dla reszty.  
V\ dniu 23m z.m. wysłano list z teini warunkami do Pa­
na Martini, ale w dniu 7m b. m. otrzymano odpowiedź,• 
że assemblea większością 118 przeciw 105 głosom od 
rzuci ła  te warunki,  jako niedosć hon or owe .—  Dekre­
tem Królewskim nakazano nowe wybory na 15go, a ze­
branie izb na 30go b. m . —  Toskański Minister woj­
ny z powodów budżetowych,  zmniejszył  znacznie k o r ­
pus ar tyler j i ;  rząd toskański podobno myśli wziąść na 
swój  żo łd  korpus  cudzoziemski z I r l andczyków lub 
Kzwajęa rów.—  W Ankonie  Feldmarszałek Porucznik 
von W tm p fe n  ogłos i ł  stao oblężenia, i wezwał  miesz­
kańców do posłuszeństwa—  Przez A ugsburg  o tr iy  ant- 
no iisty z R zym u  do 2go b. m.; do tej pory Francuzi  
jeszcze nie byli  panami miasta, ale po szturmie z 30go 
zawar to  48-godzinne zawieszenie broni.  T ryu inwi ro -  
wic złożyl i  swój urząd;  wład ę wykonawczą oddano 
PP.  iSa/iceti, M a n i a n i  i CaiandreUi; w dniu 2m jesz­
cze pracowano nad barykadami,  bos ię  niemożna by ło  
porozumieć z Jenerałem Oudin.ot.— tra riha ld i chciał  
T ra n sta vere  zostawić F rancuzom,  cofnąć się za  T y-  
ber, zburzyć mosty i tam się bronić.  W iększośe mie- 

ł Kzkańców pragnęła pokoju.
Rozmaitości- —  Jenera ł  Jurhault de Lam oriciere , 

p rzebiegł  szybko i zasłużenie kar jerę  swoją.  W roku  
*330, by ł  jeszcze Oficerem, dziś jest  już Jenerałem d y ­
wizji,  i sięga nawet  po marszałkowską buławę.  P ie r w ­
sze zasługi swoje po łoż y ł  w A lgier ji. Tam jego wale 
czność, jego talentu, zajaśniały od razu tak wielkim bła- 
8ki-tn, iż zdawało się jakoby liczne szczeble hierarebj i  
Wojskowej n i e b y ł y  wystarczającemi na wynagrodze­
nie jeg > świetnych czynów wojennych.  Ostatnim by ło  
Wzięci- w niewolę Emira Abdeb K odera , tego głośne- 
go wodza Arabów.  W r.  1842, Jenera ł  Lam oriciere  
Wybrany został na deputowanego z M am ers. 24 L u te ­
go r.  1848, Król Ludw ik Filip  mianował  g 0 Guberna­
torem P a ryża ;  chwi lowym jednak b y ł t y l k o  ten urząd.  
W dniach czerwcowych (1848),  J enerał  Lam oriciere  
po łoży ł  znakomite zasługi w obronie praw i porządku.  
Jenerał  CW / ig raa co b j ąw szy  następnie w łsd fę  nejw yi -  
«tą, powoła ł  Jenerała Lam oriciere m  Ministra wojny. 
*k do zgromadzenia ustawodawczego w roku ze sz ł , m 

głosem 82,000 wyborców,  tak w r. b. do zgromadzenia 
Prawodawczego Jene ra ł  Larnori iere wybranym zo­
stał. Znakomi ty  ten wojownik ma lat 43. Pomimo,  
^ z r o s t u  im.kiego.jesl silnej budowy c i a ł a ,  a wyraz twa- 
ł *y jego,  człowieka energicznego i myślącego objawia.

Z rapor tów statystycznych za r ek  184S w Anglji ,
, f t ękazuies i ę ,  iż w t r zech latach ostatnich,  a mianowi­

c i e :  I '4(5,  1847 i 1848, popełnionych było rozmaitych 
przestępstw i zbrodni 84,289; k tó re  w porównaniu

z liczbą f rzech lat poprzednich,  a mianowicie: 1843, 
1844 i 1845, wynoszącą 80.446,nie bardzo korzystny r e ­
zul tat  w , k a z u j ą . ~ P o ł ó  w sard&lck i sardynek  nadzwy­
czajnie by ł  w r a k u  bieżącym obfity Urzędownie
teraz doniesiono, iż wieść o odkryc iu  kopalń złota 
w N orw egji około Jnd lbm ndsda le  i f  aiders, okazała 
się zupełnie f a ł szywą .—  Podobne burze o jakich u nas 
w tych czasach wspomniano,  nawiedzi ły t a k ie  F r a n ­
cję, a między inneińi i okolice P aryża ,

PRZY JEC HAL I  do WA R SZ A WY .
Rrom irski Stan: Oby: z Łazów n r 1346; Czarnowski Józ: Obywe 

z Międzylesia nr 500; Dziekoński Jan Oby: z Częstochowy nr 476r 
G rynwald Konrad Oby; *H«ssji n r  634; G łazenap Porucz; z W ilna 
n r  625; Korzybski Alex: Oby: zŁ abaczew a nr 2673; Kulczycki O- 
Styljao Oby: 7.  Uemblina n r 634; Lewicki Mik: Urzęd: z Moskwy w  
613; Lasocki Józ: Ob: z Czernik nr 476; Lubieński Fel: Hr.z P okrzy ­
wnicy nr 1066; Leszczyński Fel: Ob: z Szydłow a nr 643; Niemojew* 
ski hdw: Radca Stamr z Oleszna n r 414; Niem irowski Mieli: Lekarz- 
7. Przasnysza nr 476; Kkołowicz Gustaw Ob: z Konstantynowa; Ra­
decki Urzęd': 7. Suwałk nr 625; Stal Mik: Oby: z Rossji n r 634; S u ­
chodolski Lud: Uczeń Uuiwer: z D orpatu n r 2684; W alew ska Helena 
Oby: z W y d rz y n a a r 1574; Zasrecki W łodz. fiotm .z W ilna n r  613.

0 0 %  I  R S  1 K.n r
Życzący przy jąć obowiązki K XEKW EN TA  przy  Sefcwestrato- 

rze Cyrk: 4, 5 i 6 , do exelswowania o p ła t Skarbow ych i M iejskich, 
zgłosić się może wraz z dowodami kw ahfikacyjnerni, a  jeżeli b v ć : 
może I kaucją, do pom ienionego Sekw eslra to ra  pód Nil- 2424 p rzy  
ulicy Nowolipie K ancela iją  m ającego, gdzie stanowczą inform ację 
poweźm ie.

H A Ń I i  P O L S K I .
Podaje do pow szedniej wiadomości, że z powodu spadłej licy ­

tacji w dniu 23 Czerwca (5 L ipca) r. b  na wydzierżawienie Dóbr 
Lubartow skich,zjw szelkiem i inwentarzam i niartwemi do dóbr ty ch  
llależącetui, ogłasza pow tórny termin licytacji na dzień 9 (21)* 
Sierpnia r. b. o godz: 12 w południe, w Biurze Banku Polskiego 
odbyć się  m ającej, na 12-letnie od I L ipca 1849 do 18(11 ro k u 
w ydzierżaw ienie tychże Dóbr, za summę roczną Il3r. 37 ,000 , na- 
tychże samych w arunkach ja k  poprzednie, i z wadjum Rsr. 3750 ' 
złożyć się mająceni przez p rzystępujących do licytacji. Szcze­
gółow e w arunki, Są do przejrzenia w Biurze Naćzeln: Kancela- 
r j i,  tudzież na gruncie. Nadmienia się przytem , że wolno zgłaszać' 
się na w ydzierżaw ienie z wolnej ręk i przez sk ładanie deklaracji.

P re zes , Kadca T a jn y , J .  T y m o w s k i-  
N aczelnik K ance la rji, Ł u b k o w s k i .

Syndycy tymczasowi Massy upadłości Jakóba .laspiesstejna, o- 
wiadam iają niniejszym , iż d. 7 /1 9  L ipcar. b. począw szy od godz:
9 z rana, i w dni następne, w domu przy  ul: Przechodniej i T argo- 

za Żelazną bram ą pod Nr 954, w S klep ie , sprzedaw ane będą 
różne T ow ary  Kolonjalne, Cukier, A rak, H erbata i t. p., oraz W i­
na w różnych gatunkach, M eble, Ryg iły , i różne sprzęty K upie­
ckie i Gospodarskie, a to niezawodnie. —  Em anuel Teirtelbaum. 
Józef B ystry .

K ula Szczegółowa Szpitala EwangielickiepO, podaje do w iado­
mości, że w dnin 18 b. ni. o godz: 5 w ieczorem, sprzedane będą przez- 
publiczną licytację, różne przedm ioty, jako  to : ODZIEŻ sta ra , PO­
ŚCIEL it. p., do uży tku  Szpitala nieprzydatne. Osoby m ające chęć 
do kupna takow ych, zgłosić się zechcą na czas wyżej oznaczony: 
do Kancelarji Rady Szczeg: przy ńlicy K arm elickiej l \ r  2484 *
*17(31# L icy tacja  DOMU przy  ulicy Solec N r 2906, odbytą 
Ł -  ć p  zostanie w dniu 6 /1 8  b. m. o godzinie 4ej z południa, 

w T rybunale  Ć y*: W arsz: W ydz: 2go, od /U r. 281 k.
. ■ 25. W arunki przejrzeć m,,zna w K ancelarii P isarza,
i u P atrona  Andrzeja l’raxa, p rzy  uiicy F re ta  .Nr 269.-
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MŁODZIENIEC liczący lat 15, * ukończonej 4ej lub 5cj k lany , 
mający chęć umieszczenia się na Ucznia, w Aptece na prowin­
cji; poweźmie wiadomość w Aptece W. Elsnera przy ulicy Podwal.

trat 3 C i r O d l d J E i U d l J C T J U  
fi Ignacy T O S I A M I  i)W I C E .M B A W I E C  TłĤK-1 
Jj f i l ,  zamieszkały o<l lat kilku pod Nr 513 przy ulicy Po­
i ł  dwal, przeniósł swą r K A € O W N i I » J  pod Nr 557 przy 
«  ulicy Długiej, do pałacu Potkariskie zwanym, a teraz W W . ™ 
fi Piotrowskich, w oficynę na Iszem piętrze; gdzie przyjmuje 
fs wszelkie roboty Krawieckie podług najnowszych źurnali Pa- ry 
ł l  ryzkicb, za cenę mierną.   n
FirT-iri—inr-; m c n er~3tIT3EX3E33HEKJ3EE3CX3t3

A k u sze rk a  B u tw iło w sk a , ma POKÓJ od dz ie lny  do n a ję c ia  dla 
Osoby s ła b e j, w domu Durnia R zeźn ika , na Im  p ię trz e , p rz y  
nlicy Nowy Ś w ia t Nr 1311.

FA B RYK A  OLEJU DO SPR Z E D A N IA — Doskonale urządzoną 
Fabrykę Oleju zamyślam sprzedać. Fabrykę tę składa: przyrząd 
do oczyszczenia, jedna para żelaznych cylindrów, para 5 stop 
6 cali wysokich kamieni opatrzonych podstawami z granitu, dwie 
mocne dębowe drążkowe prassy, z 2ma naczyniami do ogrze­
wania i 2ina hydraulieznemi prassami o 500,000 funt: ciśnienia, 
dostarczającemi kuchy w formie kształtnej, wszystko z należą- 
cemi do tego narzędziami do ogrzewania połączonemi, z kotłem 
parowym o wysokim ciśnieniu. Maneż koński o 36 stóp średnicy 
temu bieg nadaje. Interesenci o kupno całego zakładu, albo po­
jedynczych części, jeżeli te oddzielnie będą mogły być sprzeda­
ne, mogą się spodziewać korzystnych cen, jeżeli offerły swoje 
wcześnie podadzą.—  Toruń dnia 2 Lipca lb40  roku.

Louis Horstig.
Ktoby sobie życzył wynająć od każdego czasu do S. Michała 

r  b., LOKAL składający się z 2ch Pokoi i Kuchni, z umeblo­
waniem zupełnym lub bez, wraz ze Stajnią i Wozownią: zechce 
zgłosić się do domu Bokaua przy ulicy Długiej pod Nr o45, do 
Stróża Józefa, który dalej poiuforniuje.

A rtyleryjski Garnizon Alexandrowskiej Cytadelli nimejszem za­
wiadamia, iż w d. 12/24 i 15/27 Lipca r. b. odbywać się będzie 
przy Garnizonie licytacja, na dostawę MAILRJAI.OW potrze­
bnych na osinarowanie platform Dla czego więc mający chęc 
podjęcia się dostawy takowych Materjałow, mogą «ię /głosie o 
Kaocellarji wspomnionego Garnizonu w dniach wyż oznaczonych 
z odpowiednią kaucją i świadectwem z r. b. na prawo przystą­
pienia do licytacji. Licytacja odbywać się będzie od godz: 10 
* rana do 12 w południe, i po upływie tego czasu, nikt do li­
cytacji przypuszczonym nie będzie.

Artyleryjski Garnizon Alexandrowskiej Cytadelli niniejszem za­
wiadamia, iż w dniu 5 /1 7  i 8 /2 0  Lipca r. b. odbywać się będzie 
przy Garnizonie o godzinie 10 rano, sprzedaż przez publiczną li­
cytację niepotrzebnych i nieużytecznych dla Skarbu PRZEDMIO­
TÓW , a mianowicie: 2ch Kożuchów pokrytych grubem citnino- 
jtielonem suknem, jednej Łopaty żelaznej, Siodeł ID, Siodełek 3, 
Żelaza łamu pudów 16, funt: 14 i pół, Miedzi pudów 3 funt: 24 /.- , 
Surowcu w połamanych broniach, sprzętach i innych częściach, 
pudów 327 funt: 14. Dlaczego więc mający chęć przystąpienia do 
licytacji, mogą zgłosić się w dniach i czasie wyż oznaczonych do 
Cytadelli z kaucją Rsr. 18 k.57, oraz prawnem świadectwem zr. h. 
na prawo przystąpienia do licytacji; po upływie zaś tego czasu, nikt 
do licytacji przypuszczonym nie będzie. Przedmioty i metale mo­
gą być przejrzane każdodziennie wyjąwszy dn.eswiąteczne w Kan­
celarii wspomnionego Garnizonu. —  Dowódzca Artyleryjskiego 
Garnizonu Alexamlrowskiej Cytadelli, Wasilkowski.

Oo S k ład u  H erb a ty  i różnych T o w a rd *  f io w y jik ic h  przy ulicy 
Senatorskiej pod Nr 497, wprost łiandlu W Iło b ry cz a , nad szed ł 
tra n s p o rt HERBATY Chińskiej i SA M O W A R Ó W  m osiężnych .

M. Szy ro k o w .

Dnia 13 b m. w południe, biedna Służąca diąe z domu przy 
ulicy N ow , Świat, w przechodzić przez dom Zrazowskiego do 
domu Bekera na Tamkę, zgubiła 6 łokci MORY czarnej w cięż­
kim gatunku. Łaskawy Znalazca raczy zwrocie uwagę na bie­
dną Służącę, i zechce oddać do domu Rauszera l Bekera na ro­
gu ulicy Tamka i Alexandrja, do P. .larosiewicz, na lm  piętrze
W oficynie ,  za co otrzyma stosowną nagrodę^ ,

Na żądanie pełnoletnich SSrów poniegdy Dorocie E .chler w ła­
ścicielce posesji w Warszawie pod Nr 1334 sytuowanej, pozosta­
łych, podpisany Rejent w tejże posesji, dnia 6 /1 8  1 ipea r.D. o go- 
dżinie 4 popołudniu, sprzedawać będzie przez licy tacja  rożne 
Ruchomości, a mianowicie: Meble, Garderobę, Bieliznę, Pos , 
i Sprzęty gospodarskie, do spadku megdy Doroty E i'h le r ualezą 
ce, za gotowiznę zaraz po przybiciu płacić się

Brzozowski, R ejent
Jest do nabycia w każdym czasie za umiarkowaną cenę, KO- 

LONJA Z 2ch włók składająca się, z zabudowaniem w dobrym 
stanie, zasiewem ozimym i jarzynnym, oraz Olearnią, o dwie 
wiorsty od szosy z Piaseczna do Góry Kalwarj. odległa Ma_ 
jący chęć kupna takowej, zgłosić się raczy do właściciela pod
N r  1323 przy ulicy Sto-Krzyzkiej, ua Im piętrze w Warszawie.

FORTEPIAN mahoniowy, w dobrym stanie, jest 
do sprzedania za zł. 500, przy ulicy Leszuo pod 
N r 661 /i, w domu na Działyńskiem zwany.—  Tam-

------------------£e ^  wynajęcia dwa POKOJE n* lm piętnie,
od Ś. M ichałar. b. Wiadomość prxy bramie w Straganie.

Mam honor donieść Szano: Publiczności, iż mieszkanie swoje 
wraz z WARSZTATEM, przeniosłem z ulicy Nowo Senatorskiej 
z Nru 476 ó, na róg u |icy Wierzbowej i Niecałej p o d N rb U c ,  
w podwórzu po lewej ręce, na lm piętrze od frontu

r  H. fVarnke, Krawiec Męzki.
Ktoby sobie życzył wydzierżawić LOKAL na Kawiarnię z Bi­

lardem i Meblami, każdego czasu; niech zgłosi się do Gospoda­
rza domu Nr 167 i 5 0 2 , obok Kościoła po-Pauimskiego.

M .R .  G ordon  p r z y  u lic y  D łu g ie j  u t r z y m u ją c a  S k ła d  
W o d  M in e ra ln y c h  n a tu r a ln y c h ,  p o leca  się  z o d e b r a ­
n y m  w ły c h  d n iac h  t r a n s p o r te m  W ó d :  ftla r ie n b n d i’ 
k ie j:  h r t i t b m n  i % in n y c h  ź r ó d e ł ;  E m sk ie j:  E r e n - 
chen  i E e sse lb n tn , h iss in g e r -R a g o c zy , lw o n ick ie j, 
o r a z  w s z e lk ic h  in n y c h  w  d u ż y c h  i m a ły c h  b a n k a c h ;  
z a p e w n ia ją '*  że  S z a n o w n a  P u b lic z n o ś ć  ja k  z a w sz e  tak. 
i w tv m  r e k u  z a d o w o lo n ą  z o s ta n ie .

Dnia 13 b. m. na ulicy Nowiniarskiej, zginęła M t./.oA  
S yT ; roała, szrzenna, z rasy wyżełków angiets:, biała, z 3m» 

— -i źółtawemi łatkami nałebkn, grzbiecie i boku, uszy kę­
dzierzawe takież, ogon krótki, mordkę krótką, ślipie duże czarne, i 
łapki kosmate nakrapiane, mająca. Ktoby t a k o w ą  posiadał lub miał 
o n jei wiadomość, raczy dać znać do właścicielki domu Nr d i I 
'przy ul: Kraki-Pr/.edm-, do domu Doktora Malcza, a oprocz wdsię-
czuości, otrzyma uagrody Zł. 20_______________________________
l u i s  rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe 16.

W y so k o ś ć  w o d y  na Wiśle stóp 2 cali 11.
TEATR R0ZMAIT:. Ju tro , Nikt mnie ni# in o . Chce sobie

PERSPEKTYWY TEATRALNE, u Pika, do najęcia.

w Druk: Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 3 ( 15 Lipca) 1849. Starszy Cenzor L. T Tripphr^


